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Z powodu zmiany godzin wydawa- 
nia Czasu, skutkiem czego jeden nu- 
mer dziennika w tym tygodniu przy- 
bywa, zaszła konieczność wydania go 
dziś mniejszej objętości. 


raków 2 listopada. 


We Lwowie chcą wybrać deputowanym 
hr. Agenora Gołuchowskiego; w obwodzie 
Sądeckim wybór jego również jest zapew- 
nionym; niemniej w jednym z krakowskich 
okręgów wyborczych postawiono go na li- 
ście kandydatów; być nawet zresztą może, 


iż nie na tych trzech tylko miejscach ogra- | “7 


niczy się jego kandydatura, a niewątpliwie 
nie ograniczyłaby się, gdyby nie wzgląd, 
iż nie należy w pierwszych) zaraz dni ich 
otwarcia sejmu pozbawiać ię dobrowolnie 
kilku głosów. Ktoby jednak chciął stąd brać 
miarę popularności byłego namiestnika Œa- 
licyi i byłego ministra stanu, mylne wycią: 
gałby wnioski. Hr. Gołuchowski wcale nie 
liczy się do ludzi popularnych: ani Pga 
się kiedykolwiek o popularność , ani jej mi- 
mo swej woli nie nabył. Nie posiada on 
właśnie owych przymiotów albo owej zrę- 


-*€nności których potrzeba, aby zostać ulu-. 
p ludu i WŚ ha zyka noszony m. 


bigion I 

andydaturę swoją i niewątpliwy swój! wy- 
bór. nie zawdzięcza: przeto ubieganiu się 
o popularność, a niemniej także bądź swo- 
im, bądź osobistych przyjaciół swoich sta- 
raniom, ani wreszcie przymilaniu się i Czo- 
łobitności dworaków, bo.ci odstąpili go, by 
nowym bogom palić kadzidła. Kandydatura 
hr. Grołuchowskiego -nie jest także opozy- 
yjną w znaćzeniu negacyjnem opozycyi, 
jaką np. był wybór Thiersa do Ciała. pra- 
dawczego francuskiego, o którym z góry 
wiadomo było, że się nigdy z rządem obe- 
cnym nie zgodzi; nie jest też demonstracyj- 
ną, ale jest politycznie afirmatywną, tak przez 
jej postawienie, jak i przez przyjęcie jej 
przez kandydata. 

Były Minister stanu, pomimo, że miano- 
wany członkiem Izby wyższej w Radzie 
państwa, nie postał w niej ni razu, Absten- 
cya ta jego była pewnie nie przypadkową, 
ani tek prywatnych stosunków skutkiem, 
lecz miała cechę polityczną. Twórca i re- 
prezentant główny Bystematu rządowego na 
autonomii krajów koronnych opartego, mógł 
hr. Gołuchowski albo ignorować centrali- 
styczny systemat następcy swego i czekać 


spokojnie jego upadku, albo też naśladować | ;,, 


innego byłego ministra w Izbie wyższej za- 
siadającego, aby szczupłej falandze opozy- 
cyjnej w tej. Izbie przewodzić. Ale między 
stanowiskiem hr. Gołachowskiego jako na- 
czelnego niegdyś ministra, a hr. Thuna ja- 
ko byłego ministra oświecenia, wielka za- 
chodziła różnica. Hr. Gołuchowski mógłby 
tylko pracować nad zwaleniem gabinetu p. 
Schmerlinga;. gdy dla hr. Thuna wystarcza- 
ła rola opozycyjna, lubo i tę odgrywał nie 
tyle na polu decentralizacyjnem, jak na po- 
lu reakcyjnem, przez co opozycya jego do- 
dawała częstokroć gabinetowi siły. Takiej 


„roli nie chciał przyjąć na siebie hr. Gołu- |; 


chowski, a dla innej nie było w tej Izbie 
dla niego póla. | 
Abstencyą Hy dowodził kr. Gołachow- 
ski, że nie chciał jeszcze powracać do Ży- 
„cia publicznego; nie poczytywał zatem ów- 
'ezesnej pory ZA stósowną. „Możemy ssj 


ać a 


giem, i enać że się doczekał. Przyjmując więc |expiracyi, a siebie na zawsz 
mandat dy: poznać, że pora ta już na 4 czonym od wszelkich zacze 
i sta- 


- choćb: niż ta, na 

pi ERZE obszernej, aby 
jowi swemu. W sejmie lwowskim hr. G 
chowski nie będzie tyle byłym ministrem 
stanu monarchii austryackiej, ile byłym na- 
miestnikiem  Galicyi „.. a. ten,„jego. charakter 


niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTOW 0 nie przyjmuje się. 


nada każdemu jego słowu właściwe zna- 
czenie. polityczne w sprawach krajowych. 
W obec zaś teraźniejszego rządu państwa 
hr. Gołuchowski przez samo przyjęcie man- 
datu daje niejako z góry wotum zaufania 
gabinetowi hr, Belcredego, wyrażając przew 
to, iż oczekuje po nim dla! Galieyi tego, 
czego po p. Schmerlingu nie spódziewając 
się, usunął się od służby publicznej. Innego 
bowiem znaczenia niemogło mieć uchylenie 
się jego od udziału w obradach Izby wyż- 
szej Rady państwa, a gotowość przyjęcia 
teraz krzesła poselskiego w sejmie krajo- 
wym. Tak rozumiemy wybór hr. Grołuchow- 
skiego ; nie możemy bowiem do niego stó- 
sować tej powszechnie używanej w takich 
razach pobudki: że „czyni zadosyć wezwa- 
nia współóbywateli swoich.“ Wybór jego 
większej jest doniosłości politycznej. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Paryń 29 października, 


? Dzienniki rządowe renean jaż dogyć 
rażnie to nieprzychylne dla oba mocarstw nie- 
mieckich wrażenie, jakie ta wywołała ich inter- 
wencya w Frankfarcie. Niektóre z nich posunęły 
się do tak cierpkich wyrzutów, iż mogłoby się zda- 
iwać, jakoby się za niemi ukrywały pogróżki. Jęd- 
nak objawy te, nie są zupełnie szczere pod nio- 
któremi względami. Rząd franeuzki, w gruncie 
rzeczy absolutniejszy niż wiele innych, nie smnci 
się tem, że absolutyzm także i w innych oświeconych 
krajach rogi wystawia. Najmniej zaś może mu to być 
niedogodnem, że absolatyzm zagraża mniejszym 
państwom niemieckim; im więcej im bowiem za- 
grażać będzie, tem pewniej, bądź same rządy tych 
państw, bądź ich ladność, będą się zwracać ku 
Francyi. A jakiejkolwiek polityki chwyci się rząd 
rancuzki z biegiem wypadków w obec sprawy 
iemieckiej, zawsze rozbudzone nanówo sympatye 
dla niego w Niemczech, nie mogą mu być nieprzy- 
jemne. Jeżeli tedy w tej interwencyi frank- 
furtskiej jest coś istotnie takiego, co może obu-' 


ri 
niemi 


siaj przy tem, co wąm zawsze donosiłem o tej SPR. 
wię,t. j. że p. Bismark może gię porozumieć z Ce- 


by na 


i, wspomniałem hc > 
iż jest mowa o konwencyi ze 


nemi. Dziś, mając Cok 


domości o tej sprawie, 


wenńcyi z Mexykiem, a 
porą A 
tyle w niej wzięły u 


teresom ich odpowiedni 


się nie przyda żadna! konwencya, mianowicie ze 
względu na niebezpiećzeństwa grożące ciągle ze 
strony Ameryki, a tem samem i ze względu na 
zniepokojoną tą sprawą „opiniję publiczną, która 
mą wprawdzie. po ezęści„i wstręt moralny do toj 
interwencyi, lecz w gruncie rzeczy obawia się tyl- 
ko niebezpieczeństw. materialnych. Zresztą w ogól: 
ności faktem jest pewnym,. że rząd francuski spra- 
wą taj się, bardzo skrzętnie zatrudnia i dąży wszel- 
kiemi siłami do. tego, ażeby mógł w. niej jakiś 
krok stanowczy uczynić przed zwołaniem Izb pra- 
wodawczych, 

Kiedy tak Francya we wszystkich ważniejszych 
sprawach. widocznie zmierza ku temu, ażeby na 
pewnych stanęła nogach, zdaje się, iż postanowi- 
łą także wźmocnić zarazem od niejakiego Czasu 
cokolwiek zaniedbywane swe stanowisko na Wscho- 
dzie. Jeżeli bowiem urzędowe dzienniki mołdo- 
wołoskie oświadczają w niedwnznaczaych wyra- 
zach, że rząd Księstw naddunajskich opiera się na 
protekcyi francugkiej, której jest pewnym i która 
potrafi z odpowiednią energiją bronić swoich dą- 
żności i celów, to oświadczenie takie nie mogło 
być ogłoszonem bez wiedzy: i woli Cesarza. Jakoż 
i tutaj, kiedy niedawno jeszcze dosyć głośno mó- 
wiono, że polityczne stanowisko Fraucyi w Thr- 
cyi europejskiej jest więcej kosztownem niż po- 
żytecznem, i że ta rola więcej przypada Austryi 
niż Francyi, dzisiaj przeciwnie równie głośne da- 
ją się słyszeć uwagi, że Krancya musi się teraz 
wzmacniać na wszystkich tych punktach, na któ- 
rych ją postawiły obowiązki względem postępu i 
cywilizacyi, i gdzie przeto jej interesa krzyżują 
się z interesami Caratu rosyjskiego. Wzmocnienie 
tego stanowiska zdaje się być teraz tem więcej 
koniecznem, ile że wiadomości przychodzące ze 
Wschodu, wzniecają obawę mogących zajść tam- 
że w krótkim czasie bardzo ważnych wypadków. 
Tak przedewszystkiem rzeczą jest pewną, że Suł-. 
tan chory jest na umyśle i niemają żadnej nadziei, 
ażeby: mógł powrócić do zdrowia. Ci, którzy rzą 
dzą w jego imieniu, spodziewając się jego śmier- 
ei, a z nią i utracenia swych posad, uważają do- 
bro publiczne tylko jako otwarte pole do zdoby- 
czy dla siebie. Toż zaledwie sobie można zrobić 
wyobrażenie, do jakiego stopnia się w tamtejszych 
sferach rządowych rozpostarło drapiestwo, i w ja- 
kie zaniedbanie popadły wszystkie sprawy publi- 
czne. Przy tradycyonalnej tajemniczości tureckie- 
rządu zdawało się „dotąd rządzącym, iż wszy- 
sprawili i ciągle sprawiają, jest 


recka jaknajdokładniej jest zawiadomioną ò wszy- 
stkiem, a nie umiejąc inaczej objawić. swego obu- 
rzenia, rzuca na to miasto zepsucia głównię poża- 
ru. Faktem jest, że sami Turcy podpałają  Caro- 
gród i wybierają do tego dzielnice zamiesżkałe 
pfzoż dygnitarzy tureckich. Wśród takiego uspo- 
sobienia ludności ,' każdy: z rządzących: tem wię- 
cej myśli: o sobie, niżeli o przyniesienie ratunku 
rzeczy publicznej. To' też skarb, wojsko, admini- 
stracya, wszystko to w niesłychanytm ztajduje się 
nieładzie; cały gmach tego strupieszałego państwa 
widocznie się coraz bardziej rozpada i lada dzień 
mioże runąć na barki tych, którzy traktatem pary- 
skim zobowiązali „się utrzymać jego istnienie. 

tem przewidzeniu Francyś staje silniej na stwo- 
rzonej tam dlą sióbie podstawić — .ą zarazem mo- 
carstwa inne zajmują swe stanowiska. I lord Lyone 
i baron Prókesch Osten juź 84 na swoich posa- 
dach. Nieprawdą wszakże zdaje się: być, e6 tutej- 
sze inspirowane dzienniki doniosły , jakoby Sir 
H. Bulwer, dawny afybasador ańgielski, otrzymał 
'miebywałą dótąd posadę przybocziego radzcy przy 
Sułtanie i miał nadal pozostać w Stambale. Mo. 
głoby to być angielskiemu gabinetowi na rękę, 
mieć tam tak zręcznego matacza,. którego za jego 
sprawki musiał wprawdzie odwołać, alé który mu 
przeto wcale nie' jest niemiłym;' wątpić wszakże 
należy, ażeby takiego kontrolora swoich czynności 
chciał ścierpieć jakikolwiek ambasador angielski 
a tem mniej jeszcze lord Lyons. Zresztą, tego ro- 
dzaju wieści powtarzały się zawsze po ustąpienin 
każdego angielskiego posła w Stambule, bo każdy 
z mich musiał tam tak urządzić swe interesa pry- 
watne, że mu ich żal było porzucać. “La France 
chce wiedzieć, że: p. Balwer zamyśla przejść na 
wiarę muzułmańską i całkiem się ekspatyrować. 
Jakkolwiek i o tem powątpiewać się godzi, jednak 
byłoby to cokolwiek podobniejszem do. prawdy, 


aiżeli proste przejście z ambasadora angielskiego 


aa radzeę Snłtana. 


ponieskiescjek frakcya  rewola- 
JĄ 


j4 zieć, ażali 


Rok 1865. 


Prenumeraię przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Ozasu* w Rynku pòd L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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tajemnicą: Tymczasem okazuje się, iż ladność ta-|i 


„do przeprowądzenia, i nie 
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: | Apostolskiej: z Królestwem włoskiem.: Mémorial 


wiu: p. Jenke et Sarnighansen. 
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dnia i znajdował się tam włąśnie w tym czasie, 
kiedy p. Hiibnerowi wydawano instrukcye. Pana 
Bismarka, którego przyjazd zapowiadano na dzi- 
siaj, jeszcze do tej chwili niemasz w Paryżu, 

Uwięzienie X. Rzewuskiego w Warszawie i wy- 
prawienie go bez sąda i bez wyroku na wygna- 
nie do Astrachanu, o czem wczoraj późnym wie- 
ezorem przyniósł wiadomość telegraf, sprawiło. tu- 
taj bardzo bolesne wrażenie. Wszystkie dzisiejsze 
dzienniki zapisują ten nowy gwałt rosyjskiego bez- 
prawia z jednogłośnem oburzeniem. Jakże pogo- 
dzić takie widoczne najgrawanie się z wszelkich 
praw ludzkich i boskich z umizgami dzienników 
rosyjskich do przymierza francnskiego? Czyż nie 
mają słuszności. ci wszyscy, którzy są zdania, że 
w sferach rządowych rosyjskich panuje dzisiaj. o- 
czywiste pomięszanie rozumn? — Ale miejmy cier- 
pliwość. I taki zasiew, jak wszystkie inoe, musi 
kiedyś wydać odpowiednie naturze swojego ziarna 
owoce. 


Kraków 2 listopada. Sprawozdanie ze zgro- 
madzenia przedwyborczego wyborców okręgu kra- 
kowskiego z większej własności ziemskiej w d. 31 
pażdziernika: y 

O godzinie 3ej popołudniu zagaił posiedzenie hr. 
Henryk Wodzicki podnosząc ważność i potrzebę 
komitetów przedwyborczych i oświadczył, że gdy 
wobec dochodzących tutaj wiadomości z rozmaj- 
tych okolic o zupełnej bezczynności i braku zaję- 
cia się kwestyą nastąpić mających wyborów, 0- 
becni w Krakowie posłowie na sejm krajowy, 
schodzący się czasami dla rozbioru ważnych za- 
dań sejmowych, postawili między sobą pytanie, 
czy w braku wszelkiej inicyatywy ze strony wy- 


krakowskiego własności większych, w celu porozu- 
mienia się o wybór jednego posła. Gdy komitet dla 
wszystkich wyborów. wiejskich zawiązany, zacho- 
wać chce swój charakter; pośredniczący, „zapytuje 
się przewodniczący, czy dla tego wyboru, dla któ- 
rego zgromadzenie zwołane: zostało, to jost dla 
wyboru posła z własności większych, wyborcy ży- 
czą sobie potwierdzić ten komitet, czy życzą s0- 
bie go przez wybranych członków wzmocnić, czyli 
też zupełnie nowy wybrać komitet. 

Po postawieniu tych pytań, poseł Zyblikiewicz 
dał objaśnienie, że komitet zawiązał się dla wszy- 
stkich wyborów tak większych jak mniejszych do 
własności wiejskich w obrębie administracyjnym 
Galicyi zachodniej, że w tym charakterze o ukon- 
uiowasia się swojem władze rządowe zawia- 

omił. 

Gdy jasno zrozumianem zostało, że pytania przez 
prezydującego postawiane odnoszą się tylko do 
wyboru posła z posiadłości większych okręgu wy- 
borczego krakowskiego, zgodzono się ną pozosta- 
wienie komitetu w obecnym jego składzie, 

Komitet zaprosił następnie obecnych do posta: 
wienia kandydatów. Nazwisk kandydatów wymie- 
niono cztery: hr. Agenora Gołachowskiego, hr. 
Ludwika Wodzickiego, p. Stanisława Mieroszew- 
skiego i p. Ludwiką Szumańczowskiego. 

Najżywićj była popierana kandydatura br. Goła- 
chowskiego, za którym przemawiały i jego zdolności 
i zasługi i wysoka doniosłość polityczna tego wybo- 
ru; przed głosowaniem jednak oświadczył komi- 
tet, że i w jego łonie dyskutowaną była kandy- 
datura hr. Gołuchowskiego, i że sam niewakałby 
się polecić "go ma posła, gdyby nie pewność, że 
w innych okręgach wyborczych tenże mie: 
wątpliwie wybranym zostanie: komitet byłby go 
polecił nietylko z powodu jego zdolności, zasług 
i stanowiska, ale także dla tego, *że wyborem 
byłego namiestnika krajn, okazaliby wyborcy, jaką 
wągę przywięzują do tego, aby najwyższe urzędy 
w kraja sprawowane były przez krajowców, ję- 
zykiem krajowym mówiących, stósunki i ludżi kra- 
jowych znających, szczerze stanem kraju,jego po 
stępem moralnym i materyalaym zająć się mogą- 
cych, słowem przez ludzi z krajem wszystkiemi 
węzłąmi człowiekowi najdroższemi związanych. 
Z uwagi jednak, że przez kilkakrotny wybór hr. 
Gołuchowskiego ubytek kilku głosów w sejmie 


w póczątka nastąpióby musiał, mie radzi komitet 


'w tem położeniu rzeczy wybierać hr. Gołuchow. | d 


skiego. 

Zgromadzenie uznało ważność tój uwagi, i dla 
tego odstąpiło od kandydatory hr. Gołachówskie. 
go, a przeznaczyło do wyboru znaczną większością 
głosów hr. Ludwika Wodziekiego. 


madze niach przedwyborczych. W No 


'Z różnych stron kraja donoszą nam o hc: 
odbyło się w dniu 25 października zebrani 


dydatów 'zalecano hr. Agenora Gołuchowskiego; 
który w uprzejmej «odpowiedzi okwiadcżył: jaż 
dawniej gotowość przyjęcia mandatu od właścieie- 
li większych posiadłości ziemskich obwodu San: 
deckiego; hr. Edwarda Stadniekiego właściciela 
INawojowej 'i innych dóbr w tymże obwodzie i p. 
Franciszka Trzecieskiego dożywotniego knratora 


u 


ścicieli większych posiadłości ziemskich: jako kant 
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towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w 
Krakowie. í 

W tymże. dniu odbywało się w Stanisławowie 
przedwyborcze zgromadzenie wyborców należących 
do masy właścicieli większych posiadłości ziems- 
kich. Gdy wniosek, aby przedewszystkiem zajęto 
się wyborem komitetn przedwyborczego nie znalazł 
dostatecznego poparcia, przeto na wniosek p. Eu- 
stachego Rylskiego przystąpiono do, wymienienia 
kandydatów. Przez reklamacyę przyjęto propozy- 
cyę p. Rylskiego,, aby hr. Gołuchowskiego na 
pierwszem miejscu między kandydatami pomieścić, 
ną drugiem zaś miejscu postawiono kandydatarę 
br. Tyt, Dziedoszyckiego. W razie gdyby ani hr. Goła- 
chowski ani hr. Dzieduszycki wyboru przyjąć nie- 
chcieli lub nie mogli, zgromadzenie przeznaczyło 
na ich zastępców pp. Apolinarego Hopena i Józe- 
fa Jakubowicza. 


Numer wtorkowy półarzędowej Wiener Abend- 
post zamieszcza pod rubryką drobnych wiadomo- 
Śri, eo następuje: 

„Znowu możemy zapisać kilka aktów łaski 
najwyższej, któremi najmiłościwiej odpuszczono 
karę uczestnikom karygodnego ruchu w Galicyi. 

Najmiłościwiej odpuszczono : 

Michałowi Bogdanowiczowi, właścicielowi 
ziemskiemu, karę dwumiesięcznego więzienia; 

laikowi i zarządcy dóbr Franciszkowi Dobro» 
wolskiemu karę jednomiesięcznego, Róży Za- 
wadzkiej, karę czternastodniowego więzienia; 

uczniom szkoły realnej, Adamowi Pakusiń- 
skiemu i Bernardowi Liebanowi, tudzież u- 
czniowi gimnazyalnemu Sewerynowi Wiktorowi, 
skazanym za zbrodnię zdrady stanu, resztę kary 
trzechletniego więzienia, z której zaledwie 11/, ro- 
ku odsiedzieli, z równoczesnem przyzwoleniem do 
kontynuowania nauk. | 


Najwyższem postanowieniem z d. 27 październi- 
ka b.r. N: Pan raczył najmiłościwiej nadać Au- 
gustowi Sieglowi, prezesowi sądu obwodowe- 
go samborskiego posadę radcy przy sądzie wyż- 
szym krajowym we Lwowie, a radcę sądu wyż- 
szego we Lwowie Józefa Dieitricha zamianować 
prezesem sądu obwodowego samborskiego. 


Wiedeń 1 listopada. Zbliża się chwila otwar- 
cia sejmów krajowych a z. nią ożywia się i agi- 
tacya wyborcza. Polityczne znaczenie mają w tćj 
chwili prócz w Galicyi, tylko wybory w Czechach i 
Morawie, gdzie federaliści i centraliści do zażar- 
tój przyspóabiają się walki. Centraliści ponieśli 
już klęskę dotkliwą w Morawie, bo najzuakomitsi ich 
przywódcy należący po części do klasy urzędni- 
czój zrzekają się maudatów, nie chcąc, jak to wy- 
znał hr. Mazzuchelli prezes sądu krajowego w Ber- 
nie i poseł, przekonań swoich stawiać w kolizyi 
z kierańkiem polityki rządowej. Ustąpili już hr. Maz- 
zuchelli, hr. Braida i bar. Btreit urzędnicy, Ober- 
leitbner i kilka mnićj znanych członków stronni- 
etwa centralistycznego w sejmie morawskim. Re- 
zaltat dotychczasowych wyborów pomyślniejszym 
jest także dla federalistów niż dla centralistów: w 
Kolonie wybrano Dr Czizeka, w Królewskim Hrad- 
cu p. Urbanka, obu wybitnych stronników dyplo- 
mu październikowego i federacyi. Nienlega wątpli- 
wości, iż centraliści i antonomiści niemieccy wy- 
stąpią w sejmach krajowych z wnioskiem, o któ- 
rym wspomniał jaż nasz korespondent wiedeński. 
Posłowie niemieccy — woła urzędowy organ tego 
stronnictwa, wiedeńska N. Fr. Presse, zgodzili się 
na jedno: w sejmach Austryi dolnćj i górnój, Mo- 
rawy i Szłąska, Styryi i Salzburga, Karyotyi i Ty- 
rola, w sejmie czeskim nawet okaże się, iż stron- 
nicfwo konstytucyjne niemiecko -austryackie ma 
swój sztandar i swoje basto!“ 

Wniosek ów, jak wiadomo, żąda, aby same sej- 
my uznały swą niekompetencyę do trąkfowania 
kwestyi prawa państwowego. 

W Wiednia okręg Sty miejski (Alsergrund), ma 
wybierać nowego posła. Kandydatami są Szuselka, 
Dr Kopp i Dr Hoffer. Szuselka rehabilitowany łaską 
monarszą, zerwał z centralistami i jawnie mieni 
się stronnikiem .federacyi , ze Ściślejszą Radą pań- 
stwa. Pomimo takiej klauzuli w politycznych 
opiniach Szuselki centraliści uderzyli na gwałt, 
gdy wystąpił z programatem federalistycznym 
w obec wyborców 9 okręgu. N. f. Presse nazwała 
wręcz Szuselkę odstępcą, zmiennikiem i reakcyo- 
nistą. Na posiedzeniu wtorkowem Szuselka wobec 
wyborów wystąpił x przemówieniem, w którem na 
interpelacyę jednego z wyborców, zastrzegając 
istnienie Rady ściślejszej, prawo roztrząsaania u- 
chwały sejmu węgierskiego dla sejmów krajowych 
wiadykował, powołując się ną precedens z czasów 
Cesąrza Karola VI. Argumentacya Szaselki nie 
znalazła wiele sympatyi w wyborach z Alsegrun- 
u, czego się też zapewne i sam mowca niespo- 
dziewał. . KSS 

— Namer wtorkowy urzędowej Wiener Ztg. przy- 
nosi dwa ważne rozporządzenia ministerstw sta- 
mu i sprawiedliwości, numer środowy ustawę o bez- 
płatoem użytkowaniu | e. k. poczty, obowiązującą 
w całej monarchii. R: 

Pierwsze z owych rozporządzeń ministerstw sta- 
na i sprawiedliwości przenosi ną skutek postano- 
wienia najwyższego z d. 16 października zwierz- 
chność i zarząd zakładami więzjennemi (w zakres 
czynności: ministerstwa sprawiedliwości. Rozporzą- 
dzenie tąkowe mające obowiązywać w Czechach, 
w królestwie lombardzko-weneckiem, w Dalmacyi, 
w Galicyi, w Austryi górnej i dolnej, w. Salz- 
bargu, Styryi, Karyntyi, Krainie, w Bukowinie, 
Morawie, Szląsku, Tyrolu, Voralbergu i .w Pobrze- 
żu, poleca równocześnie wydzielenie zwierzęhności 
i zarządu zakładami więziennemi 4 czynności mi- 


s 
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nisterstwa stanu, upoważniając zarazem minister- |do polityki, a tem samem drażnić niewinne jej |leński do wykładu szkolnego, tudzież napisał wiele 
rozpraw o jęsyku polskim tak pedagogicznych jak 
lingwistycznych. Tłómaczył w ostatnich latach życia 
swego „Psalmy Dawida,“ 


stwo sprawiedliwości do powierzenia urzędnikowi | serca. r 
z swego zakresu jako swemu zastępcy zarządzwierz-| Wedłag tej logiki uczonego inspektora i męża 
chnili nadzór) nad wszystkiemi zakładami karne-|stanu, naród moskiewski także zginąć musi, bo 
mi, licząc do nich więzienia i inkwizytoryaty są- |nie tylko martwił, ale nawet dusił swych Carów. 
dowe. Rozporządzenie w mowie będące powierza 
dalej nadproknratoryom czynności zarządu i nad- Bosy a. 
zoru nad zakładami karnemi w poszczególnych kra- 
jach koronnych dotychczas należące do obowiąz- | Według ogłoszenia petersburskiego cywilnego 
ków namiestnictw i rządów krajowych, a dozór gubernatora, które wydano d. 26go października 
miejscowy nad poszczególnemi zakładami karnemi |zgromadzą się deputowani gubernii petersburskiej 
dotychczas przysługujący władzom politycznym pro- |po raz pierwszy dnia 7ge grudnia, a jenerał gu- 
kuratoryom tych okręgów, w których zakłady owe |bernator zagai posiedzenia. Z listy wybranych de- 
się zuajdują z atrybucyami dotychczasowych ko- |putowanych pokazuje się, że nawet w stolicy i 
misarzy zakładowych. mieście handlowem, również jak i w okolicznych 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z d.|obwodach przeważa żywioł szlachecki, wojskowy, 
16 listopada. "o biurokratyczny. Prócz kilka „obywateli honoro- 
Wtóre rozporządzenie z daty 28go październi - wych* (kupców) i jeszcze mniejszej liczby chło- 
ka b. r. traktuje o zwolnieniach od przepisów |pów wybrano tylko szlachtę, oficerów i radców 
ustaw sądowych, które przyznanemi zostają za- |nadworaych, tajnych i stanu. W prawdzie uwzglę- 
kładom tradniącym się interesami kredytowemi. |dnić należy to, że niemała liczba tych panów od 
Rozporządzenie takowe obowiązywać ma w całej |jakiegoś czasu opuściła służbę czynną a zatem ma 
monarchii z wyjątkiem Królestwa Węgierskiego, |dosyć czasu a nawet wrazie potrzeby i dość nie- 
Chorwacyi i Sławonii tudzież W. Księstwa Siedmio : | zależności do zajmowania się ogólnemi interesami; 
grodzkiego. Prócz wiela mniej ważsych zwolnień |ale jeżeli są śwary, jakąto szkołę przebyła naj- 
rozporządzenie niniejsze, na podstawie patentu |większa część tych Panów, to jak na teraz skrom- 
z 20 września b. r. wydane, przyzuaje wszystkim |nie tylko można mieć nadzieję co do ich działania. 
w myśl ustaw obowiązujących iatniejącym a nad-|O ile system reprezentacyjny, którego początki tn 
zorowi rządowemu podległym zakładom kredyto- |mamy — pisze korespondent petersburski do Na- 
wym ten przywilej, iż zakłady takowe w czynno- |tional Ztg, — jest szkołą, w której narod każdy nie 
ściach swych statutami objętych nie ulegają roz-|tylko się uczy czegoś w ogóle, lecz i poznawania 
porządzeniora o ograniczeniu stopy procentowej |samego siebie, to poznanie samego siebie jakie 
tudzież uwolnione są od składania opłat przy po-|w dotychczasowych zebraniach się objawiło, dość 
życzkach przepisanych. zawiera powodów do jak największej skromności. 
Ustawę o bezpłatnem użytkowaniu ©. k. poczty |Czegoż to nie oczekiwano po zgromadzeniu guber- 
w całej monarchii już bez wyjątku krajów korony |nii moskiewskiej! Z tej siedziby prawdziwie ro- 
św. Szczepana obowiązywać mającej, podamy w naj- |syjskiej mądrości, gdzie jak organ Katkową nie: 
główniejszej treści w numerze jutrzejszym. dawno zapewniał, wieje jedynie rosyjska atmosfe: 
— N. Fremdenblatt dowiaduje się, iż p. Mini-|ra, miało państwu zejść światło; toteż z uwagą 
ster sprawiedliwości bacząc na nadużycia, jakich |jak najbardziej wytężoną czekano na rezultat tam- 
w niektórych krajach koronnych dopuszczają się |tejszych rozpraw. Ale niestety! jakaż to błahość 
notaryusze po wsiach, zamyśla o zniesieniu iusty-|i nicość! Na dowód kilka tylko przykładów: Je- 
tucyi notarynszów. Nie wątpimy, iż zamiar tako-|den z trzech autorów głośnego adresu styczniowe- 
wy p. ministra sprawiedliwości natrafi na bardzo |go, Połoch Wastow proponuje, ażeby nienstająca 
silny i bardzo uzasadniony opór opinii publicznej. | władza obwodowa, którą zgromadzenie ma usta- 


e nowić, nie miała żadnej płacy, albo kredyt nieo- 
£śrólestwo Polskie. graniezony. Prawdziwa myśl szlachcica moskiew- 
Cytadella warszawska zbudowaną została ko- 


skiego któremu mie bardziej nie na rękę jak 
kontrola. Niejaki p. Asseniew proponuje opodat- 

sztem miasta i na ten cel ustanowiony był po- 

datek. Po jej zbudowaniu uznano potrzebę znie- 


kowanie celem założenia ziemskiego bąuku kre- 

dytowego; ale, kiedy poczęści skrytykowano pro- 

sienia do koła ulie przytykających aby utworzyć | jekt jego, wnioskodawca wyznał, żesprawy tej sam 

przestrzeń otwartą. Domy na to przeznaczone, |wcale nie rozumie i tylko chciał ją przez to po- 

zakupione zostały przez miasto, i urósł stąd |ruszyć. Innym razem rozpoczynają się długie roz- 

dług w banku, który obecnie następującym uka-|prawy o prowadzenie rachunków, aż ta przypo- 

zem ma być przeniesiony na skarb Królestwa: mina jeden z członków, że rząd obiecał przysłać 

My Aleksander II. i t. d. potrzebne modele, a zadowolone tem zgromadze- 

Pragnąc przynieść ulgę fandnszom miasta War-|nie zaprzestaje dalszych rozpraw. Ponieważ kil- 
Bzawy, w opłacie rat na umorzenie zaciągniętej, 
z mocy ukazu z dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 


ku członków zgromadzenia chcą przypisać wy- 
branej władzy obwodowej najróźnorodniejsze za- 

1855 r. w banku Polskim pożyczki rar. 700,000, 

dla nabycia i rozebrania domów w pobliżu Cyta- 


dania, przeto następują rozprawy i nad tem, czy 
deli Aleksandryjskiej leżących, na przedstawienie 


władza ta jest także obowiązana do wykonywania 
wszystkich uchwał zgromadzenia, a w końcu go- 

Rady Administracyjnej Naszego Królestwa Pols- 

kiego, postanowiliśmy i stanowimy: 2 


dzi się toż zgromadzenie na to, że owe uchwał 
dzielą się na obowiązujące i dowolne. Podobnye 

Artykał 1. Przypadające na spłacenie zaciągnię- 
tej pręez Miasto Warszawę w Banku Polskim po- 
życzki w sumie rs. 700,000, celem nabycia i ro- 
zebrania domów w bliskości Cytadeli Aleksandryj - 
skiej leżących, raty półroczne po ra. 28,000 według 
tabeli umorzenia tej pożyczki, poczynając od włą= 
cznie piętnastej raty, wnosić ma do Bauku Skarb 
Królestwa Polskiego, aż do zupełnego spłacenia 
rzeczonej pożyczki. 

Art. 2. Wykonanie niniejszego ukazu, który w 
Dzienniku praw pomieszczony być winien, Radzie 
Administracyjnej Królestwa Polskiego polecamy. 

Dan w Carskiem - Siele, dnia 28-go Września 
(10 Października) 1865 r. 


czasem i te wystarczą na wykazanie, że w tatej- 
szych zgromadzeniach chodzi jeszcze o ustalenie 


prawie wszystkiego trzeba się jeszcze uczyć i na- 
bywać, zatem że mamy wszelkie powody być ba- 


na to, czego nam dostarcza zachód. Ze oprócz 
rządu sami także stawiamy sobie tamy i przeszko- 
dy, dowodzi tego np. uchwała zgromadzenia ob- 
wodowego w Tyraspolu, gdzie 18 głosami przeciw 
13 wykluczono publiczność od przysłuchiwania się 
rozprawom zgromadzenia. 

ą to fakta dowodzące dość jasno politycznego 


Aleksander wykształcenia wyższych stanów rosyjskich. A prze: 
Minister Sekretarz Stann  |cież pomimo to Katkow i consortes nie ustają w 
W. Ełatonow. głoszeniu, a płatne dzienniki zagraniczne w powta- 


rzaniu komunału, że Ro wilizuje Polskę, że 
+ Korespondent warszawski do Bresl. Ztg pisze | szlachta rosyjska Banda. fis inenen A a polska 
w liście z 29go października : tylko jest zawadą wszelkiego postępu. A panela- 
rena gen ea OE z wiści ze swej strony głoszą krucyatę m Za- 
wo e ra, ze 1 
dawał do parów h że o prawdziwym powodzie 
tego kroku zamilezono. Staraliśmy się dojść praw- 
dy i dowiedzieliśmy się, że prawdziwa przyczyna 
była właśnie tego rodzaju, iż rząd uznał ża dobre 
o niej zamilczeć. W dążeniu do zrobienia prawo- 
sławnego kościoła panującym w Polsce, wpadł 
naczelny dyrektor wyznań, kniaż Czerkawski, także 
na ten pomysł, że chciał zamianować komisarzem 
rządowym przy tutejszym katolickim konsytorzu 
urzędnika wiary schizmatyckiej, i zażądał od X, 
Administratora, aby mu tenże przedstawił formal- 
nie takiego urzędnika, nibyto do potwierdzenia rzą- 
dowi. X. Rzewaski wręcz odmówił zadośćnuczynie- 
nia temu żądania i w końcu odpowiedział kniazio- 
wi Czerkawskiemu, że władza może wprawdzie 
ustanowić w konsystorzu urzędnika, który tam nie 
należy; lecz on sam (X. Rzewuski) nie da się żad- 
ną miarą nakłonić do uczynienia kroku, na mocy 
którego w urzędzie ściśle katolickim urzędowaliby 
inni jak katoliccy urzędnicy. Czerkawski zadawał 
sobie wiele pracy, aby nakłonić X. Rzewuskiego 
do zmiany zdania; a kiedy mu się to wcale nie 
powiodło, nastąpiło wywiezienie osoby, która mu 
była nie na rękę, w nadziei, że strwożona kapi- 
tuła wybierze powolniejszego administratora. Praw- 
dziwą tę przyczynę deportacyi X. Rzewuskiego dla 
tego zapewne zatajono, raz, że rząd nie chce do- 
tąd jawnie przyznać się do dążeń moskwicenia 
Królestwa, chcąc raczej milezkiem to wykonać, 
a powtóre, że nie chce podać do wiadomości pu- 
blieznej czegoś takiego, coby wszędzie nawet pomię- 
dzy ludem wiejskim uważano za prosty napad na 
religią. W mieście dziś powiadano, żę oprócz X. 
Rzewuskiego mają być jeszcze wywiezieni chełm- 
ski biskup unicki i łaciński z Janowa: pierwszy 
za to, że się] sprzeciwiał „podporządkowania ko- 
ścioła unickiego pod arcybiskupa schizmatyckięgo, 
drugi zaś za taki sam opór Co i X. Rzewuskiego, 
to jest za opór przeciw ustanowieniu nrzędniką 
schizmatyka przy konsystorzu katolickie Obaj ci 
prałaci uchodzili za niewątpliwych zwolenników 
u. + 
Tenże sam korespondent pisze o małem, ale 
charakterystycznem zajściu w szkole: Inspektor 
szkół Wałujew, odwiedzał przed kilkoma dniami 
drugie warszawskie gimnazynm i egzaminował |życia, a był rodem z 


że bardziej lgnie do Zachodu aniżeli do błogiej o- 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 2 Listopada. 
sprzyjała wielce wozoraj i dzisiaj zwidzaniu cmenta- 
rza i modłom nad grobami krewnych i przyjaciół. 
W kaplicy cmentarnej odbywało się wczoraj nabożeń- 
stwo nieszporne, a dzisiaj nabożeństwo z kazaniem z 
kąsalnicy wysuniętój poprzed kaplicę. Do dawnego 
zwyczaju wieńczenia grobów przybywa nowy s sacho- 
du przyniesiony, palenia u grobów światła. Groby 
zmarłych z ran odniesionych w r. 1863 również by- 
ły przybrane, a nagrobek ulubionego poety Edmunda 
Wasilewskiego zawsze świeżemi sieleni się wieńcami. 

— Począwszy od dnia wesoajszego wszystkie bió- 
ra władz administracyjnych w całym kraju otwartemi 
są tylko od Sej rano do 2ej lub 3ej po południu i tyl- 
ko w tych godzinach nrsędować będą. 

— Według cen przedłożonych przez tutejszych pie- 
karzy, obowiązali się sprzedawać najtaniej pieczywo 
w ciągu listopada: 

chleb pszenny: Kilian Merkert (ulica Szęsepań- 
ska), Jan Wątorski (ulica Mikołajska) i Wojciech 
W nętrzak (ulica Wiślna) — za 1 cent 4'/, łutów. 

chleb pszenno-żytni: Tomass Chęciński (ulica 
Długa) — za 1 cent 6'/, łutów. 

bułki przednie: Wojciech Kaparski (ulica Sto- 
larska)— za 1 cent 2, łutów. 

bułki zwyczajne: Józef Bartl (ulica Szewska), 
Tomasz Chęciński (ulica Długa), Wojciech Ja- 
chimski (ulica Szewska) i Apolonia Roszowa (na 


dawnego województwa Brzesko- 


uezniów. Między ionemi pytał on w dragiej kla- | Litewskiego. Ukończywszy nauki w uniwersytecie Wi- 
= czy Rzymianie byli spokojnym narodem. Je- leńskim, wykładał języki ae ca lać: 


kotaye ARKAA isSponiedaist, że Rzymianie byliļw ssący A: go 

Boli kj am- Wałnjew dodał, że | 1834 do w Instytucie Pe- 

byli „rewolucyjni. Martwili oni rys nge "ak tersburgu. Od r. 1840 był ema SE 

jak Polacy Cara, i dla tego zgina ten staroż realnem w Warszawie, a od r: 1846 do = profe- 

naród“. Robią tn wszystko, co tylko motns, koń sorem Akademii duchownej w Warszawie, Wydał on 
szkolną 


czy korespondent, aby młodzież 
Czcionkami Drukarni „CZASU% W. Kirchmayera, 


i Grodnie, a od roku 


umarła włościanka Julianna Budnikowa, przeżywszy 
lat 109, a o ile zapamięta, nigdy nie chorowała i do 
ostatnich chwil życia zachowała rseżwośė umysłu i 
przytomność. Na pięć godzin przed śmiercią chodziła 
jeszcze pieszo do kościoła, Z pozostałych jeszcze przy 
życiu trzech córek jej najstarsza liczy lat 78. 


pieckiego Buggenhagen i Spółka nabył w Grodzień- 
skiem dobra Sołtykowskie, jedne x najpiękniejszych i 


objawów możnaby jeszcze więcej przytoczyć; tym- 
najpierwszych , najelementarniejszych pojęć; że 


bardzo skromnymi i mniej pogardliwie spoglądać 


chodniej oświacie i nie mogą przebaczyć Polsce, 


światy bijącej ze zdroju czystomoskiewskiego życia. 


Piękna i ciepła pora 


— W Sokolnikach pod Kleckiem w Poznańskiem 


— Kupiec gdański Simundt, naczelnik domu ku- 


Bajwiększych na Litwie zajmujące około sto tysięcy 
morgów ziemi. 

— W Bendlikonie pod Zilrichem umarł d. 24 paź- 
dziernika Ignacy Dobrski, z województwa niegdyś Kra- 
kowskiego s powiatu Kieleckiego, licząc lat 38. Był 
on bratem słynnego śpiewaka opery warszawskiej. 
Zmarły miał udział w potyczkach r. 1848 w Poznań- 
skiem, a w r. 1863 w Królestwie, następnie zaś prze- 
bywał czas jakiś w Krakowie. 

— Na wyspie Korfa zakończył niedawno życie b. 
lekarz wojsk angielskich Dr Barry, powszechnie ce- 
niony dla głębokiej nauki i biegłości w chirurgii, 
oraz wielu przymiotów towarzyskich, jedną miał tylko 
przywarę, nadzwyczajną drażliwość. Nie cierpiał, aby 
ktoś inne od niego miał zdanie, unosił się, gniewał, 
stąd częste miał swady, które nieraz kończyły się po- 
jedynkiem, a doktor strzelał dobrze. Jakież tedy było 
zadsiwienie jego znajomych, kiedy po śmierci jego 
dowiedzieli się, że ów swarliwy i krzykliwy lekarz 
był kobietą. 

— Woe ozwartek dnia 2 listopada Dzień Zaduszny, 
S. Pegaza; w piątek dnia 3 listopada, S. Huberta bi- 


skupa. 
REM FAA R TA WOT ERP SRO RR La NCTEJP KAC. W SZCZE AN R MOOR 


TEATR. We wtorek przedstawiono komedyą 
Stan. Bogusławskiego: Lwy i Lwice. Komedya 
ta podająca w śmieszność dziwactwa, które przed 
laty zaleciały były zô zagranicy do Warszawy i były 
tam przemijającem, krótkotrwałem zjawiskiem, dziś 
należy już do przestarzałych, a to tembardziej u nas, 
gdzie podobnych ekacentryczności nigdy nie bywa- 
ło, chociaż nie można odmówić jej w wiela mieje- 
cach uderzającego dowcipu. Odegrano ją w ogól- 
ności dobrze; oklaski zyskał p. Deryng za grę 
w roli pułkownika Sędzimira, którą rzeczywiście 
przedstawił z prawdą. tia. i 

Na czwartek przypadało przedstawienie polskie; 
pomimo to, nie-masz afiszów, któreby | zapowia- 
dały. Widać, że dyrekcya nie goni za zyskiem, 
jeźli zaniechała przedstawienia i szanowała dzień 
poświęcony pamięci zmarłych w świecie chrześci- 
ańskim, eo ze wszechmiar zasługuje na publiczne 
uznanie, które z naszej strony niniejszym zapisujemy. 

W Sobotę nastąpić ma jak szłyszeliśmy przed- 
stawienie komedyi Korzeniowskiego: Panna Mg- 
żatka, w której wystąpi p. Jasiński w roli majora, 
i operetka Offenbacha: Wesele przy latarniach, 
dawana na naszej scenie przed kilku laty z wiel- 
kiem powodzeniem, przez towarzystwo dramaty- 
czne lwowskie. 

EREE 35 6007 E AE TEE, 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gas. Lwowsktój. 


Licytacye: Wydzierżawienie na rok lub 3 lata 


akcyzy od mięsa w d. 6 listop w Tarnowie (20966 
sir. 98 o.) i w Baranowie (1567 złr. 86 e.), w d. 7 
w Jaśle (2505 złr.), w d. 8 w Pilznie (1621 złr. 13 
o), wd. 9 w Zabnie (2005 złr.) i w Roposycach 


i w Rsegocinie (1286 słr. 59 o.). 
Zawezwania: Sąd powiatowy w Buczaczu posia- 


imię poddanych wsi Słone w obw. Sanockim Nr. 10957 
s 27 Paźds. 1797 na 9 sir. 285/ 

z 21 Sierpnia 1799 na 9 sir. 28%, kr. Nr. 12081 
z 21 Sierp. 1799 na 9 zir. 285/, kr; obligacye li- 
werunków w naturze wydania na imię poddanych wsi 
Podbukowiną z Polchową Nr. 4,341 z 22 Stycznia 
1,794 na 45 złr, 30 kr.: Nr. 8130 z 28 Stycz. 1796 
na 42, sir. 21 kr; Nr. 605 z 28 Października 1799 
na 35 sir. 39 kr.; Nr.5q z 1 listop. 1829 na su- 


1795 na 25 sir., zgłoszenie się w ciągu 1 roku 6 ty- 
godni. — Tenże 
Nr. 12429 na 25 słr. opiewającego; 


2 złr. 30 kr. 


TENT EEDENI SIAE SERTER ZORRO ERC 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ceny targowe w miastach Galicyi zachodniej 
w dniach 20—25 października. 


za korzec: pszenicy żyta  jęczm. owsa kartofli 


Kolbuszowa 6.00 3.80 3.20 1.60 0.80 
Głogów 640 4.60 3.60 2.40 1.00 
Rzeszów 6.75 4.40 3.45 2.05 1.20 
Dąbrowa 6.00 4.00 320 2.00 0.80 
Żabno 650 430 3.10 — 0.60 
Tarnów 6.60 4.42 3.60 2.36 1.00 
Wojnicz 6.40 4.80. -3.60 1.80 0.92 
Gorlice 6.80 4.50 3.60 2.36 1.20 
Nowy Sącz 7.20 4.90 2.80 2.20 0.90 
Stary Sącz 6.30 4.60 2.40 1.70 0.904 
Bochnią 6.15 4.76 2.46 1.90 1.20 
Kraków 710 550 4.20 2.60 160 
Baran 6.25 500 3.50 240 — 

Chrzanów 7.00 5.40 400 2.80 1.25 
Oświęcim 200 550 3.40 240 1,20 
Wadowice 680 546 330 215 1.20 
Andrychów 7.40 5.20 3.20 2.40 1,40 
Kęty 7.50 6.00 2.90 2,40 1.60 
Żywiec 9.60 6.00 440 3.00 2,00 

dla porównania: 

Lwów 17.96 542 3.45 2,32 214 
Praga 7.05 500 / 440.2.96 — 

Wiedeń 7.20 — 4.90 2.98 2.00 


(wszystko w wal. austr. za korzec krakowski.) 


zbożowy ożywił się i obrót był znaczny. Z wyjąt- 
kiem żyta, którego cena spadła cokolwiek, ceny 
innych gatunków zboża nie zmieniły się i partye |czorny donosi, że hr. Bismark oczekiwany jest 
na targ zwiezione zostały szybko rozebrane. Najw Paryżu we czwartek, wracając do Berlina. 

targowicach Galicyi zachodniej panowało nadzwy- 
czajne ożywienie, bo spekulanci węgierscy zjeż- 
dżają się i wywierają wpływ na ceny. K 
lwowscy zakupili w Rzeszowie kilka partyj żyta | w Konstantynopola. 
galicyjskiego i na kołach przywieżli do Lwowa 
dla sprzedania miejscowym właścicielom młynów 


50 e. transport na kołach kosztuje 70 cent; zysk 


50 e. wynosił 30 c., a po strącenia innych wydat- 


(1836 złr. 80 e.). — W d. 30 listop. w Bochni za- 
bezpieczenie dostawy wiktn dlą aresztantów, kaucya 
400 zir. — Do d. 11 grudnia oferty na wydzierźa- 
wienie w Krakowie myta w Czerwońcu (5817 słr.) 


daczą sagubionego lost kredytowego na 100 złr. se- 
rya 3301 Nr. 12.; zgłoszenie się wciągu 6 tygod.— 
Sąd krajowy lwowski posiadaczów następnych doku- 
mentów zagubionych: obligacyi pożyczki wojennój na 


kr.; Nr. 12081 s 


mę 28 zir, 17/, kr; Nr. $ġog 2 1 listop. 1829 na 
ną sumę 90 sir. 335/, kr.; Nr. 4622 z dnia 1 mar.|£ 


sąd posiadaczy zagubionych kuponów 
Nr. 3202 na 
25 złr.; Nr. 7005 na 12 złr. 30 kr; Nr. 18230 na 


Lwów 28 paźdz. W tygodnia ubiegłym bandel| Biarritz 31 paźdz. Hr. Bismark odjedzie stąd 
Jatro niechybnie. 


Paryż 31 pażdziernika wieczór. Monitor wie- 


Paryż 1 listopada. Według dzisiejszego Moni- 
k tora, Rosya przystąpiła do propozycyi względem 
upey | odbycia konferencyi sanitarnej międzynarodowej 


Florencya 31 paźdz. Z wiadomych dotąd 347 
wyborów, przypada 204 na powtórnie wybranych, 
a 143 na nowo wybranych deputowanych. W licz- 
bie ponownie wybranych są: Cordova, Lanza, Buon- 
compagni, Lamaza, Ricciardi, Liberio Romano. 
Król przybył tu wczoraj. Według listów z Rzymu, 
cholera wybuchła w krajach papieskich. 

Rzym 31 paźdz. Giornale di Roma wyraża u- 
bolewanie z powodu oszczerstw obrażliwych, któ- 
rych przedmiotem staje się msgr. Merode, i o- 
świadcza, iż Papież z powoda szczególnych okoli- 
czności, a przedewszystkiem ze względów na stan 
zdrowia byłego ministra broni, uwolnił go od u- 
rzędu tego, mie pozbawiwszy go swojej przychyl- 
ności i poważania, jakich on jest godnym. 


parowych. Loco Rzeszów kupowano żyto po 4 zł. 
więc, ponieważ we Lwowie płacą żyto po 5 zł. 


ków 20 e. W Tarnowie i okolicy zakupiono zno- 
wu około 7.800 cento. Żyta i pszenicy i wysłano 
do Krakowa. Z Bochni wysłano kilka partyj żyta 
na rachunek kupców pruskich. Najlepsze gatunki 
pszenicy płacono korzec po 7 zł. 85 e. Jęczmień 
jak w poprzednim tygodniu; gatunki 143 f., zda- 
tae do browarów, płacono po 4 zł, Z powodu zna- 
cznego dowozu cóna żyta spadła o 20 do 25 ©, 
i-wynosiła 4 zł. 50 e. Partye z dalszych okolic 
zwiezione, odstawione zostały z pominięciem tar- : 
gowicy wprost do młynów tutejszych, do których| Lizbona 31 paźdz. Według doniesień z Rio 
były zamówione. Owies przy cenach bez zmiany, | Janeiro z d. 8 paźdz., Brazylijczycy obsadzili mia- 
skupują na zapas, ale ani gatunki ani ceny nie są|sto Urugnayana. Załoga paragwajska z 6,000 lu- _ 
odpowiednie. Gatunki wagi 100 f. płacą loco Lwów | dzi złożona, poddała się na łaskę. 

2 zł. 30 e., loco Grodek 2 zł. 35 0., loco Sądowa| Nowy Jork 21 pażdz. Konwent demokratyczny 
Wisznia 2 zł. 20 e. Wyrobów mącznych nie ztąd | kraja Nowojorskiego wyraził się za polityką pre- 
na zachód nie wysłano, W Brodach stosunki miej-|zydenta Johnsona i za zastósowaniem doktryny 
scowe sprawiły podniesienie się cen rzepaku. Je-|Monroe w Meksyku. Sekretarz stanu Seward wy- 
den z większych domów handlowych w Brodach |raził w mowie swojej nadzieję ożywienia na nowo 
pozawierał większe umowy i potrzebną ilość za-|i uznania znowu republikanckich urządzeń, tam, 
kupił w sąsiedniej Kosyi, Tymczasem liweranci ro- | gdzie takowe na stałym lądzie Ameryki dawniej 
syjscy w części nie dotrzymali słowa i dom ban- |istniały. Postęp ten nie będzie bez wpływu na re- 
dlowy zmuszony jest, aby dopełnić swoich zobo-|sztę stałego lądu A maiki. NIE 
wiązań, robić tutaj zakupno. Masi chodzić o więk- 
sz% ilość, bo tutejsi kupcy zostali zawiadomieni , l j 
o toku przedaży rzepaku w Brodach i stosunkach| W Austryi wyróżniają się zbyt silnie stropni- 
mogących ztąd wyniknąć. Donoszą także z Bro-|ctwa, aby możną liczyć ua zaspokojenie ich wszy- 
dów, że w Rosyi w odległości 40 do 45 mil od|atkich czy tym czy owym kształem rządu i ukła- 
Brodów, znajdują się jeszcze stare zapasy żyta ijdem państwa. Główne dwa przeciwieństwa zacho- 
pszenicy, które, jeźliby w Galicyi podniosły się | dzą między centralistami i autonomistami, bo wszy- 
ceny zboża, będą tu zwiezione. Nie zanosi się je-|stkie inne stronnictwa są tylko odmianami tych 
dnak na to. Spirytus płacą ta wiadro po 14 zł,|obu przeciwieństw. Centraliści austryaccy tem się 
w Rzeszowie po 13 zł., ztąd powzięto zamiar spro- |nadewszystko wyróżniają od wyznawców swojego 
wadzać tu spirytus z Rzeszowa. Lnu, konopi i pa-|systemata w ogólności, że jako reprezentowani 
kuł wywieziono ztąd: 81 cent. do Krakowa, 741 |wyłącznie przez narodowość niemiecką dotąd pa- 
do Bielska, 1193 cent. do Prus, 666 et. do Wie- | aującą w Austryi, chcą zarazem, mimo, że się do 
dnia i kilka pomniejszych partyj do Ołoranńca, |tego głośno nie przyznają, narzucić swoją narodo- 
Böhmisch Triibau, Hohenstadt, Pardubitz i Pragi.| wość innym ludom. Za słabi, aby to uczynić siłą, 
Na płótno zgrzebne większy jes: odbyt w tym ro-|jak już darerane próby wieloletnie okazały, owija- 
ku jak w ostatnich 2 latach, zwłaszcza do Węgier, |ją się wtogę liberalizmu ʻi zastawiają się koun- 
gdzie z powodu urodzajów, więcej go potrzeba do |styttcyonalizmem, odmawiając inaym tstawom or- 
pakowania zboża. Z Łąńeuta, Rzeszowa i Tarno- |ganicznym nazwy konstytucyjnej. Walka przeto, 
wa wysłano w ostatnich 14 dniach około 295 et.| pomijając Węgry, toczy się ma pola: Rada pań- 
Większe partye wywożą do Węgier ną kołach fur-|stwa czy sejmy krajowe mają prawo stanowić o 
mani galicyjscy i przywożą na powrót wino lub | konstytacyi ogólaej. Ę 

zboże. Przesyłki wełay cokolwiek się zmniejszyły.| Między Austryą i Prusami nie-ma jeszcze zupełaćj 
Wysłano 791 cetnarów do Prus, 451 cetnarów do | zgody pod względem sprawy -fraakfurckićj, bo jak 
Bielska, i dwie pomniejsze partye do innych miejsc | przyznzje urzędowa Nordd, allg. Ztg, toczą się 
handlowych w Morawii. Z Przemyśla, na rachunek | pod tym względem układy, Pewną zaś jest rzeczą, 


dwie trzecia część deputowanych otrzymała wię- 
kszość głosów, i musiano przystąpić do ściślejsze- 
vapora między kandydatami mającymi najwię- 


dą znacznie większe transporta. 


Pożar w źródłach nafty. 


W Pithole w Pennsylwanii powsta 
z. m. pożar w jednem w największych źródeł naf. 
ty, mieszczącem 4,000 beczek oleju. Trzynaście 
gmachów z maszynami zajmujących przestrzeń 
pięciu akrów ziemi, zniszczył ogień. Szkodę tę 
pogorzelą zrządzoną oceniają na 100,000 dolarów. 

Z powodu tego nadzwyczajnego wypadku zada- 
jemy pytanie, dla kraju naszego naszego nie dbo- 
jętne, ażaliby możua u nas maa żą od po- 
orzeli naftę w żródle? — czyli i jakieby temu żą- 
daniu opierały się trudności? Zdaje się bowiem, 
że ilość oleja zawartego w źródle zmierzyć potra- | p; 
fiłby technik, a wartość ocenićby także nie trudno. | z 


Czy nie praktykowano u uas jeszcze zabezpie- | sznrę o pobycie swoim w Rzymie. Mówi on między 


adzy yy 7 kopalni? boć i tam czasem zda- |jnnemi o zapatrywania się Ojca Śgo na ew. 


wielka liczba rico 


Głoszą, że minister $ 
złoży , woj tiisgi i - ży wewnętrznych Nato 


skim, gdzie chok wytrawnych statystów zasiada 


Przegląd Polityczny. 
Depesze PITARRA 


Hermanstadt 31 paźdz, wieczór. W- Koło- > k l 
awarze wybrani zostali prof, Wawrzyniec Miko i|gaty fraucuskie po wojsko, które zabiorą do Fran- 
hr. Mikołaj Laząr depatowanymi na sejm. cyi, j z 

F ! Bar. Hübner opuścił w poniedziałek Paryż, u- 

rank furt 31 paźdz. Co do wniosku wzglę- dając się na swoją posadę do Rzymu. La 
dem zwołania stanów holsztyńskich, który w pią- | wtorku powiada, że ewaknacya Rzymu rozpo- 
tek postawić zamierzają średnie i małe państwa czyna się. Rozpocznie ją pułk 59 liniowy; nie ue 

n ? 
na Bundestagu, Austrya zażąda bezzwłocznego leży jednak, jak to czynią niektóre dzienniki, na- 
wzięcia go pod obrady i odrzucenia. — Odpo- |znaczać z góry kolej, w jakiej ewakuacya odby- 
wiedź pruską na odmowę Senatu frankfurckiego |wąć się będzie; warunki jednak konwencyi będą 
z powodu noty oba mocarstw niemieckich twier- | gejśle zachowane. Dalej zań, mówi La France: 
dzi, że senat stoi pod wpływem owych żywiołów,| Wiemy, że rząd francuski „Otrzymał od Stolicy 
rare którym zwraca się postępowanie mocarstw. | Xej takjak i od gabinetu florenckiego zapewnie” 

ząd pruski zastrzega sobie dalsze kroki. ` — |nie stanowcze, że żadna trudność nie stanie n% 

Hamburg 31 paźdz. Bórsenkalle donosi z Wie- | przeszkodzie zupełuemu spełnieniu postanowień po” 
dnia, że Anstrya nie zrzeknie się kondominata had | wziętych”, + 
Księstwami za wynagrodzenie pieniężne, ale tylko| Unita cattolica donosi, 'że królowa Portugalska 
za uznanie swoich specyalnych interesów. Wojna, przybędzie do Rzymu. i 
Kea Aagzaża Anatiyh spotkać może Prusy Z iD | amm 
nej strony. Urzędnicy szleawiecy jeszcze nie pod- | =... 
pisali żadnego rewersu (który ich czyni w rzeczy] REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
samej urzędnikami pruskimi. Ked. (z,), Sam na- Ksawery Masłowski. | 
wet Altonaer Merkur wątpi, aby księża szleswiccy (vdana 
podpisali tę deklaracyę jako daleko sięgającą, 


Rządca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


